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W I E L K A N O C  w  R Z Y M I E
1 3 - 2 3  KWIETNIA 
Wenecja—Rzyui —Neapol—Pompea 
Wezuwiusz — Asayż — Castelgan- 

dolfo — Florencja — Padwa,

Cena
od
zł.

165.- JRANCOPOL
M a z o w i e c k a  9

P o p i e r a j  
f i r m y  

p o l s k i e

Zło ty  środek min. Romana
i e  g o s p o d a r k i

tem atem  obrad Sejmu
N a p o s ie d ze n iu  p le n a rn y m  sej 

m u  w  d n iu  17 bm . m in ister  p r z e -
w  ja k im  on e  u nas częs to  is tn ie ją  w y r o z u m ia ło ś c i  d la  d z ia ła ln o śc i 
s p r z y ja ją  k rz e p n ię c iu  is tn ie ją c e -  p r z e d s ię b io rs tw  p a ń stw .

c h o d z i d o  w n io sk u , że  u n a r o d o ­
w ie n ie  n ie  je s t  d o p u szcza ln e ,

m y s łu  i h a n d lu  R o m a n  w y g ło s i ł  g o  stanu, n ie troszczą  się o  r o z w ó j K o m is ja  o b lic z y ła , że  p r z e d s ię -  1 g d y ż  ż y d z i o d  1000 la t u p ra w ia ją  
d łu ższe  p r z e m ó w ie n ie , w  k tó r y m  “p r o d u k c ji  i d la te g o  s ta n o w ią  tw ó r  b io rs tw a , k tó r y c h  m a ją te k  w y n o -  h an d el w  P o ls ce  i on i n a m  P o ia -  
p r z e d s ta w ił w y ty c z n e  p o li ty k i  m i ! n ie p o żą d a n y . , sił 968,6 m ilio n ó w  z ło ty c h  b ru tto , k o m  b u d o w a li  g o sp o d a rcz ą  p o t ę -
n iste rs tw a  p r z e m y s łu  i h a n d lu , j p jjd ęj za sta n a w ia  się m in is te r  p r z y n ió s ł w  b a d a n y m  o k re s ie  gę  ziem  n aszych .

G o s p o d a r k a  „ g r u p *P o n iż e j s tre sz cza m y  n a jw a ż n ie j-  , n ad  za g a d n ien iem  e ta ty zm u . 8 1 6  m ilio n ó w  z ło ty c h  strat. N a ­
sze u stęp y  teg o  p r z e m ó w ie n ia ; S tw ie rd z a , że  w e d łu g  op in ii-  k o -  tom ia st k a p ita ł p a ń s tw o w y  o b li
. U p r z e m y s ło w ie n ie  k r a ju  sta "  I m isji  a n ty e ta ty s ty cz n e j p r z e d s ię -  cz o n y  P °  6 Pr o c - w in ie n  b y ł  w j  P r z e ch o d z ą c  d o  om a w ia n ia  n a -

n o w i  w s p ó ln y  i n a c z e ln y  n ak az b jo rs tw a  p a ń s tw o w e  są n a o g ó l ty m  cza s ie  p rzy n ie ść  262,2 m i l io -  sze j p o lity k i g o s p o d a rcz e j t w ie r -
n asze j r a c j i  stanu. W o b e c  te g o  d o k rze  p r o w a d z o n e  są n a tom ia st h ó w  zł. O g ó ln y  w k ła d  P a ń stw a  w  d z i r e fe re n t , że  ty lk o  p o z o rn ie
p o li ty k a  u p rz e m y s ło w ie n ia  k r a ju  . n ie re n t0 w n e  M ożn a  b y  ten  fa k t  p r z e d s ię b io rcz o ść  p a ń s tw o w ą  w y -  z n a jd o w a ła  się on a  w  ręk u  p a ń -
w in n a  b y ć  ce n tr a ln y m  p u n k te m  : p 0 i ic z y ć  na m in u s p r z e d s ię b io rs tw  n o s* 14.982.3 m ilio n ó w  z ło ty ch . stw a , a rz e c z y w is to ś c i tk w iła  w

p u b lic z n y c h  g d y b y  a n a lo g icz n e  P rz e d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e  rę k a ch  ró ż n y ch  g ru p . W  m ę tn e j
je d n o s tk i g o s p o d a rcz e  p r y w a tn e  n ' e  p r z y c z y n iły  s ię  na o g ó ł  d o  o b  w o d z ie  ła p a n o  ry b k i. W y s ta r -
w y k a z y w a ły  le p śz e  re zu lta ty . N a n iżen ia  cen  n a  ry n k u , ra cze j w y -  cza ło  k a żd y  p o m y s ł u stro ić  w
leżv  oD r& cow bć m e to d y  r e c u lu ia -  k a z y w a ły  te n d e n c ję  p o d w y ż s z a -  • szaty  n a r o d o w e , a k o n ce s ja  lu b
c e  na w ła ś c iw e  t o r y  przejtaębjór- n ia  ce n . U M o i r f o  to g o t o * , .  * * *  « -
cz o ś ć  p u b liczn ą .

R a c ja  s t a n u
N a za k o ń cz e n ie  m in is te r  o -

św ia d cz a , że  n ie w ą tp liw ie  b y ło b y

n is z y c h  w y s iłk ó w .

T r z y  c z y n n i k i  r o z w o j o w e
D la  u trzy m a n ia  te n d e n c ji  r o z -  

w p jo w e j n ie o d z o w n e  są cz y n n ik i: 
1 )  u trz y m a n ie  n a le ż y te g o  tem p a  
in w e s ty c j i  p u b lic z n y c h  i p r y w a t ­
n y ch , 2 ) '  z a ch o w a n ie  o p ła ca ln o ś c i 
g o s p o d a rs tw  ro ln y ch , 3 )  o d p o ­
w ie d n ie  u k sz ta łto w a n ie  się h a n ­
d lu  za g ra n icz n e g o  r ó w n o le g le  d o  
r o z w o ju  w e w n ę tr z n e g o  ż y c ia  g o ­
sp o d a r cz e g o .

Z g o d n ie  z ty m i za sa d n iczy m i 
p r z e s ła n k a m i zd a n iem  m in istra  
k a rd y n a ln y m  p o stu la te m  p o l i ty ­
ki p r z e m y s ło w o  -  h a n d lo w e j w 
P o ls c e  je s t  o s ią g n ię c ie  d y n a m iz ­
m u  ż y c ia  g o sp o d a rcz e g o .

D z i a ł a l n o ś ć  k a r t e l i
K a r te le  w ty m  stan ie  rz e c z y

Pacyfikacja strajku chłopskiego
s k r z y w d z iła  w ie lu  n ie w in n yc h

W  c z w a r te k  p o d cz a s  dysK u sji 
b u d ż e to w e j p. H o ffm a n  o tr z y m a ł 
g ło s  w  s p ra w ie  o so b is te j i o św ia d  
cz y ł, że  o tr z y m a ł od  za rzą d u  
o k r ę g o w e g o  S tron . L u d o w e g o  
d ep eszę , z a w ia d a m ia ją ca , że  j e ­
że li w y je d n a  u  p rem iera  i m in i­
stra  s p r a w ie d liw o śc i g w a ra n c ji, 
że  o s o b y , k tó r e  b y ły  p o s z k o d o ­
w a n e  p o d cza s  p a c y fik a c j i  s t r a j­
k u  ch ło p s k ie g o  i z łożą  o ty m  
ośw ia d czen ia  p r o to k ó la rn e , p o z o ­
staną bezK arne, to  za rzą d  m oż e  
k ilk a se t  ta k ich  p r o to k ó łó w  z p o ­
s z k o d o w a n y m i n ad es ła ć .

P . H o ffm a n  o ś w ia d cz a  d a le j, że  
z n a ją c  p. p r e m ie ra  o d  w ie lu  la t, 
ja k o  c z ło w ie k a  s to ją c e g o  na w y ­
s o k im  p o z io m ie  e ty cz n y m , n ie  
w ą tp i o  ty m , że  s k a rg i b ę d ą  p o d  
d a n e  b a d a n iu  i e w e n tu a ln ie  w in ­
n i b ę d ą  p o c ią g n ię c i d o  o d p o w ie ­
d z ia ln ośc i. M ó w c a  je s t  g łę b o k o  
p r z e k o n a n y , że n ik t z ty ch , k tó ­
rzy  p r z e d ło ż ą  sk a rg i n ie  b ę d z ie  
p o c ią g n ię ty  za to  d o  o d p o w ie ­
d z ia ln o śc i, n a to m ia s t s łu szn a  k a ­
ra  sp o tk a ła b y  ty ch , k tórzy -by  p o ­
d a li fa łs z y w e  in fo r m a c je .

MLECZARNIA szpitalna? D L  IG Ł A Nj|1,"’“.eiT?'

m u  ła tw ie j z a d e k la ro w a ć  s ię  p o  
s tro n ie  ja k ie ś  d o k tr y n y  i za je d -

Budżet Min. Opieki Społecznej
N a c z w a r t k o w y m  p o s ie d ze n iu  

se jm u  r o z p a tr y w a n o  b u d że t  m i­
n is te rs tw a  o p ie k i sp o łe cz n e j.

P o  r e fe r a c ie  pos. T o m a s z k ie w i­
cza , k tó r y  s treśc ił w y n ik i d y s k u -

n ie  je d n o lite j  p o lity k i g o s p o d a r -  c h u je  b ra k  ja sn e j p o lity k i g o -  
cz e j, co  o b ja w iło  się w  p o li ty c e  s p o d a r cz e j. I s tn ie je  ra cze j d o -  
k a r te lo w e f . P r z e d s ię b io r cz o ś ć  pań  r y w c z y , b e z p ia n o w y  in te r w e n c jo  
s tw o w a  w p ły w a ła  u je m n ie  na n alizm . D o  te g o  n a le ż y  d o d a ć  p o -  
in ic ja ty w ę  p ry w a tn ą . K o m is ja  za h ty k ę  sp o łe cz n ą  o d e r w a n ą  o d  
le ca  p o d d a n ie  p r z e d s ię b io rs tw  w y m o g ó w  ż y c ia  g o s p o d a rcz e g o  i 
k o n tro li  p a r la m e n ta rn e j, z n ie s ie -  rzą d zą cą  s ię  w ła s n y m  ś w ia to p o -  

n y m  za m a ch e m  ro z s trz y g a ć  sk om  " ie  w sz e lk ich  ra d  n a d z o rcz y ch , g lą d em . Z d r o w a  p r z e d s ię b io r -  
p l ik o w a n e  za g a d n ien ia  g o s p o d a r -  w z m o c n ie n ie  w ła d z y  d y r e k to r ó w  c z° ś ć  p r y w a tn a  zn a la zła  s ię  w  
czel N ie  cz y n i te g o  z u p o d o b a n ia  i P od a n ie  ich  k o n tro li m in istra , g łę b o k im  ja r z e  m ię d zy  k a rte la m i 
d o  k o m p r o m is o w e g o  p r z e ś liz g iw a  o d w o ła n ie  w szy s tk ich  p r z y w ile -  ' z je d n e j a e ta ty zm e m  z d r u g ie j 
n ia  się n a d  tru d n o śc ia m i, a le  d la -  t t F  s z cz e g ó ln ie  p r z y  d o s ta w a ch  i s tron y , s tą p a ją c  do te g o  po g r u -  
teg o , że  r a c je  stan u  d y k tu je  m u  sp rz e d a ży  s u r o w c ó w , w y p o w ia d a  zach  n ie u p o r z ą d k o w a n e g o  m t e r -  
k o n ie cz n o ść  r e g u lo w a n ia  ż y c ia  g o  Prz e c ’:w  u d z ie la n iu  p rzed S ię - [ w e n c jo m z m u . W  ty m  s ta n ie  r z e -  
s p o d a r cz e g o  d r o g ą  z ło te g o  ś r o d -  b io rs tw o m  d o t a c ji  i su m  p o z a b u -  , c z y _ g m ie  ty p  p r a w d z iw e g o  k u p ­
k a  n a jp e w n ie j p r o w a d z ą  d o  ce lu . d ż e to w y c h  i k r e d y tó w  z te g o  ca  1 p r z e m y s ło w ca .

źród ła . P o lity k a  g o sp o d a rcz a  m u si b y ć
ja sn a , w y ra źn a , zd e cy d o w a n a , 

W a l k a  z ż y d a m i  ż y c ie  g o s p o d a rcz e  m u si w ie d z ie ć

O d p o w ia d a ją c  p. M in cb e rg o w i, ciok^d s i?  i e p ro w a d z i, 
k tó r y  w  k o m is ji  m ó w ił, że  b y ło - 1 D y sk u s ja , k tó ra  p rz e c ią g n ę ła  
b y  le p ie j, g d y b y  n ie  b y ło  w a lk i d o  P ó ź n y ch  g o d z in  w ie c z o r -  
z ży d a m i, p. S ik o rsk i o św ia d cz a , j n y c h ’ b ^ ła  P o w tó rz e n ie m  teg o  co  
że p. M in cb e rg  p o p e łn ił  w  ty m  , m ó w io n o  w  k o m is j b u d ż e to w e j.

g o  w y n ik ie m  są czę s te  fa k ty  ła ­
m a n ia  u staw  o  cza s ie  p r a cy , h i­
g ie n ie  i w a r u n k ó w  b e z p ie c z e ń ­
stw a .

W y r a ż o n o  o b a w ę  co  d o  Z ą k ła 7

s ji  nad . ty m  re sortem  w  k o m is ji  d u  U b e zp ie cze ń  P ią co w Y iik ó w
b u d ż e to w e j, z a b ra ł g łos  m in iste r  
KoćclałkowSki.

N ą  w stę p ie  m ó w ił  o  n ie p o k o ją ­
c y m  sp a d k u  p r z y ro s tu  lu d n o śc i 
d o c h o d z ą c y m  d o  p re z sz ło  2 0 % w  
o s ta tn ich  la ta ch . ś m ie r te ln o ś ć  
n ie m o w lą t  w  p ie r w s z y m  r o k u  
ż y c ia  w y n o s i 10 r.a 100. S tą d  w y  
n ik a  n ak a z  o p ie k i n ad  d z ie ck ie m .

B e z r o b o c i e  w z r a s t a
M im o  r o b ó t  in w e s t y c y jn y c h  

m a m y  c ią g ły  w z ro s t  b e z ro b o c ia , 
w y n ik a ją c y  z p r z y ro s tu  lu d n o śc i 
i p r z e lu d n ie n ia  w si.

Z  k o le i p. m in is te r  o m ó w ił  ro lę  
F u n d u szu  P r a c y  i P o m o c y  Z im o ­
w e j z k tó r e j k o rz y s ta ło  d o  dn ia  
1 lu te g o  o k o ło  1 .2 0 0 .0 0 0  o só b  do.

U m y s ło w y c h . D fe ic y t  e m e r y ta ln y  
te g o  d z ia łu  w y n o s i p ó ł  m ilia rd a  
z ło ty ch . N a ra z ie  je s t  to  d e f icy t  
te ch n iczn y  a nife k a s o w y . Ż  c z a ­
sem  je d n a k  o  ile  s to su n k i się  n ie  
p o p ra w ią , d o jś ć  m o ż e  i d o  d e f i ­
c y tu  k a so w e g o .

W  s p ra w ie  P o m o c y  Z im o w e j 
z w r ó c o n o  u w a g ę  n a  o p ó ź n ia n ie  
p o m o c y  i z b y t  n isk ie  n o rm y . P o d  
k re ś lo n o , że  m n ie jsz o ść  n a r o d o w a  
na P o m o r z u  je ś t  w sp o m a g a n a  
p r z e z  za g ra n icę  a n ie  w y s ta r c z a ­
ją c a  p o m o c  d la  lu d n o śc i p o lsk ie j 
p o d ry w a  p re stiż  pa ń stw a .

P os . U rb a ń sk i o b u r z a ł s ię , że  
„ w  p o ls k im  ■ s e jm ie  p o ls k ie m u  
p o s ło w i o g ra n icz a  s ię  czas p r z e ­
m ó w i e ii d o  10  m in u t" . Z o s ta ł

WielKie poruszenie w yw ołała
w iz y t a  m in . A u s trii w  B e rlin ie

W IE D E Ń , 17. 2. N a g ły  w y ja z d  
m in is tra  sp ra w  w e w n ę tr z n y c h  
S eyss  -  In ą u a rta  d o  R e r lin a  p r a ­
w ie  n a ty ch m ia s t  p o  o b ję c iu  u r z ę ­
d o w a n ia  w z b u d z ił  d u że  z a c ie k a ­
w ie n ie  w  k o ła ch  p o lity c z n y c h  
o ra z  lic z n e  k o m e n ta rz e . Już p ie r ­
w sze  za rz ą d ze n ia  w y d a n e  p rzez  
m in . S eyss  -  In ą u a ita  p o  o b ję c iu  
m in is te r s tw a  o  u sta n o w ie n iu  re ­
fe r e n t ó w  lu d o w o  -  p o li ty c z n y c h  
w e  w sz y s tk ich  m ie js c o w o ś c ia c h  
A u str ii w y w o ła ły  p o r u sz e n ie  w  
k o ła ch  fr o n tu  p a tr io ty cz n e g o . 
R e a liz u je  on  w  ten  sp o só b  p o  
d o jś c iu  d o  w ła d z y  s w ó j p ro g ra m , 
k tó r y  n a p o ty k a ł z je d n e j s tro n y  
na o p ó r  Ż e rn a  tto.

W  k o ła ch  b r y ty js k ic h  z a p rz e ­
c za ją , ja k o b y  k a n c le rz  S ch u s ch ­
n ig g  p rze d  s p o tk a n ie m  z k a n c le ­
rz e m  H itle re m  z w r ó c i ł  się d o

rzą d u  b r y t y js k ie g o  z za p y ta n ie m , 
c z y  m ó g łb y  l ic z y ć  na p o m o c  woj 
sk o w ą  d la  o b r o n y  n ie p o d le g ło ś c i 
A u str ii.

P o s e ł b r y ty js k i  w  W ie d n iu  zo ­
s ta ł je d y n ie  z a w ia d o m io n y  o za - 
m ierza n em  sp o tk a n iu  w  B e re h - 
te sg a d e n  na  k ró tk o  p rz e d  w y ja z -  
dem  S c h u s c h n ig g a .

W  B e r lin ie  w iz y ta  m in . S eyat 
In ą u a r ta  w y w o ła ła  o g r o m n ą  ra ­
d o ś ć  i n a d z ie je  na p r z y s z ło ś ć .

P a r l a m e n t
W e d łu g  d o n ie s ie ń  d z ie n n ik ó w  

p a r la m e n t a u s tr ia ck i z w o ła n y  zo ­
sta ł na cz w a rte k , 24 lu te g o . Na 
p o s ie d z e n iu  p a r la m e n tu  k a n c le rz  
S c h u s c h n ig g  m a z ło ż y ć  o ś w ia d ­
cz e n ia  w  s p ra w ie  r e z u lta tó w  swej 
w iz y ty  w  B ereh tesg a d en

r o s ły c h  i 700.000 d z ie c i. D o  1 l u -  P o w o ł a n y  za to  d o  p o r z ą d k u  Ża 
te g o  b r .-z e b r a n o  1 2  m ilj.  zł., p o d -  t*>le m ik ę  z za rz ą d ze n ie m  m ą r -  
czas g d y  w  r o k u  u b ie g ły m  15 szał k a -
m ilj. zł

K w e s t i a  ż y d o w s k a
P r z e c h o d z ą c  d o  za g a d n ien ia

R e f e r a t  p o s  S i k o r s k i e g o
S e jm  na p o p o łu d n io w e m  p o ­

s ie d z e n iu  r o z p a tr y w a ł b u d że t
e m ig r a c ji  i lu s tru je  c y fr a m i je j  • m in . p r z e m y s łu  i h an d lu , 
spadek. E m ig ra c ja  d o  P a le s t y n y )  R e fe re n t  p. Sikorski s tw ie rd z ił, 
wskutek zn a n y ch  w y p a d k ó w  p o -  j że  w  s łu ż b ie  p u b lic z n e j z n a jd u je  
l ity c z n y c h , z m a la ła  d o  z n ik o m y c h  sie  o  1 0 0  p r o c . w ię c e j p r a c o w n i-  
ro z m ia ró w . Z  25 tys. w  r. 1935 d o  k ó w  u m y s ło w y c h  a n iż e li w ca- 
3 ty s. w  r. 1937. N ie  m o ż e  b y ć  ły m  ż y c iu  g o s p o d a rcz y m . W s k a -  
więc u w a ż a n a  za  r o z w ią z a n ie  z a -  zńł na  p r z y c z y n y  dla k tó r y c h  g o -

1 sp o d a rcza  d z ia ła ln o ść  p r z e su w ag ą d n ie n ia  n a d m ia ru  lu d n o śc i ż y ­
d o w s k ie j w  P o ls ce .

C h a łu p n ic t w o
C h ą n p n ic tw o  za tru d n ia  d o  p ó ł 

m ilioina lu d z i i o d d a n e  je s t  w  
TOpony w y z y s k u . n ie sp o ty k a n e g o  
n a  ż a d n y m  in n y m  od c in k u  p r a ­
c y . W o b e c  te g o  p o s ta n o w io n o  
ro z s z e rz y ć  n a  c h a łu p n ic tw o  za ­
k res  d z ia ła n ia  k o m is ji  dla s p ra w  
p r z e m y s łu  lu d o w e g o  i d o m o w e g o .

K r y t y k a  p o s e ls k a
'W  d łu g ie j d y sk u s ji  ja k a  się 

w y w ią z a ła  p o  p r z e m ó w ie n iu  p. 
m in is tra  K o ś c ia łk o w s k ie g o  z w r ó ­
co n o  u w a g ę  na n ie d o sta te czn ą  
d z ia ła ln o ść  in s p e k c ji  p r a c y , c z e -  z ło  k o n ie czn e , ą o k a z u je  d u ż o

się  co ra z  to  w ię c e j z  rąk  o b y w a ­
te la  d o  rą k  p a ń stw a . C ię ż k i p r z e ­
m y s ł  z b y t  s iln ie  w p ły w a ł  na n a ­
szą  p o li ty k ę  ce ln ą  i tra k ta to w ą , 
a r o ln ic tw o , h a n d e l i d r o b n y  p rze  
m y s ł z b y t  m a ło  o r ie n to w a ł s ię  w  
je j  sk u tk a ch . W  w y n ik u  c e ln o  -  
k o n ty n g e n to w o  -  za k a z o w e j p o ­
lity k i  w y r ó s ł  p r y w a tn o  p r a w n y  
in te r w e n c jo n iz m , c o  z d ła w iło  n or  
m a ln y  r o z w ó j g o s p o d a rcz y . R o z ­
rost b iu r o k r a c ji  p r z e k r o c z y ł  d o ­
p u szcz a ln e  g ra n ice .

S t r a t y
A d m in is tr a c ja  p a ń s tw o w a  trak  

tu je  in ic ja t y w ę  p r y w a tn ą  ja k o

d u ż y  b łą d . N a d łu g ie j fa l i  n a sz e ­
go  r o z w o ju  g o s p o d a rcz e g o  n ie  
b y ło  o fó ln e g o  o d r u ch u  u n a r o d o -  
v fięp iji ży cia  g o s p o d a rcz e g o . R u ch  
teiti d a tu je  się d o p ie r o  o d  k r ó t ­
k ie g o  ok resu  i właśnie w  ty m  
o k re s ie  w id z im y  z w ię k s z o n e  o ż y ­
w ie n ie  g osp od a rcze . Ż y d z i p rzez  
c a łe  w ie k i z n a jd o w a li  s ch ro n ie n ie  
w  P o ls ce . N ie  p rz y sz li z  n iczy m , 
a n a g ro m a d z ili  w sk u te k  b ie r n o ­
ści r o ln ic z e g o  lu d u  p o ls k ie g o  
w ię k s z o ś ć  b o g a c tw  m ie js k ic h  te ­
g o  k ra ju  i b a rd z ie j d o c h o d o w e  
w o ln e  z a w o d y . Z  ch w ilą , g d y  ten  
stan sta l się z b y t  ra żą cy m , m u ­
sia ła  n astą p ić  o d p o w ie d n ia  a k ­
c ja  na  rzecz  zm ia n y  te g o  stanu.

R e a k c ja  ż y d ó w  p r z y b ie ra  f o r ­
m y  n ie d o p u sz cz a ln e . N ie d a w n y  
k on g res  k u p ie e tw a  c h r z e ś c ija ń ­
sk ie g o  p r z y ją ł  m ięd zy  in n y m i 
u ch w ą łę  w  k ie ru n k u  u n a r o d o ­
w ie n ia  h an d lu . W te d y  ż y d o w sk a  
o r g a n iz a c ja  k u p ie ck a  w y d a ła  
b ro szu rę , ro ze sa łn ą  ró w n ie ż  p o -  
som  i se n a to ro m , w  k tó r e j d o -

Słyrcny z afery Stawiskiego Bonny
żąda przylęcia do słu żb y

PARYŻ, 17. 2. Prasa prawicowa wiali się za Bonnym zobowiązał się 
robi dziś wielką sensację z raportu wyraźnie przyiąć go z powrotem do 
opublikowanego przez „Le Jour", a służby, lecz że z tą decyzją zwlekał 
złożonego przez b .inspektora policji przez 8 miesięcy i ostatecznie przeka 
Bonny ti? ręce ministra Sarraut. — zał sprawę niezalatwioną min. Sar- 
W raporcie tym Bonny, znany szero- raut. Ten znów, nie mając wobec 
kiej publiczności francuskiej, ze swej Bonny żadnych zobowiązań osob ■
dwuznacznej roli, jaką odegrał swe 
go czasu w aferze Stawiskiego, co 
doprowadziło do wydalenia ze stuzby 
państwowej, domaga się wypełnienia 
przez ministra Sairaut obietnicy, u- 
dzielonej mu przez poprzedniego mi­
nistra spraw wewnętrznych Dormoy, 
przyjęcia go z powrotem do służby 
policyjnej. Bonny w raporcie swym 
wykazuje ministrowi Sarraut, iż wy­
krycie spisku Kagulardów, składu 
broni, jak również aresztowanie

stych, nie chce brać na siebie tak

drażliwej decyzji. Bonny skarży się, 
iż naaużyto jego zaufania, a jego in­
formacje zostały wykorzystane dla 
celów politycznych przei poprzednie­
go ministra spraw wewiictrznych 
Dormoy, który nie zatroszczył się « 
udzielenie wynagrodzenia za te 8 
miesięcy pracy.

Butenkę porwali faszyści
o ś w ia d c za  k o m is a r z  L itw in o w

M O S K W A  17. 2. L u d o w y  korn i 
sariat sp ra w  z a g r a n icz n y ch  p o -

sp ra w  za g r  L itw in o w a  i z ło ż y ł s  
p o le c e n ia  s w e g o  rzą d u  o ś w ia d c z ę

uiuiii, |an ruw m e/: <ires>£iowanie . , , , __
sprawców zamachów bom bow ych , d a ł d o  w ia d o m o ś c i k o r e s p o n d e n -  m e w  ̂ którym   ̂ ^  ̂ ^
były wyłącznie jeg o  dziełem. Nastę-1 tó w  za g r a n icz n y ch  k o m u n ik a t o -  1
pnie Bonny wykazuje iż minister f ic j aln y , w  k tó r y m  d o n o s i, że
Dormoy wobec świadków, przedsta- ,,
wicfbli Siennika „Oeuvre‘‘ i socjali-! char§e d. affałres ° dw ie'
styczncgo „Populaire“ , którzy wsta- d z ił d z is ia j lu d o w e g o  k o m isa rz a

interpelację w sprawie
„Dziennika Wileńskiego”

z g ł o s i ł a  p o s ł a n k a  P e ł c z y ń s k a
N a  d z is ie js z y m  p o s ie d z e n iu  

S e jm u  p o s ła n k a  W a n d a  P e łc z y ń ­
ska z ło ż y ła  n a s tę p u ją c ą  in terp e­
la c ję  d o  p. p re z e sa  R a d y  M in i­
s tró w , m in is tra  sp ra w  w e w n ę trz ­
n y ch  i m in is tr a  W . R . i O . P. 
w  s p ra w ie  _. u cz u c ia

artyk u łu , u m ie s z cz o n e g o  
w  „D z ie n n ik u  W ile ń s k im " . In te r ­
p e la c ja  ta b r z m i;

W  cz a s o p iśm ie  „D z ie n n ik  W i­
le ń s k i"  u k aza ł s ię  a r ty k u ł n ie ja ­
k ie g o  p . C y w iń s k ie g o . W  a rty k u ­
le tym  a u to r  ‘ z n ie w a ż y ł N a ró d  
'P o lsk i p rze z  ze lż e n ie  c z c i  M a r ­
sza łk a  P o lsk i, J ó z e fa  P iłs u d s k ie ­
g o . B rak  n a ty c h m ia s to w e j in te r -

o p u ś c ił  p o s e ls tw o  d o b r o w o ln ie  i  
w y je c h a ł  za g ra n icę , o  c z y m  ś w ia d  
cz y  lis t  B u te n k i z B u d a p e sz tu , Do­
tr z y m a n y  p rzez  ru m u ń sk ie  m in i­
s te rs tw o  sp ra w  zagr.

W  o d p o w ie d z i  n a  p o w y ż s z e  k o ­
m isa rz  .L i t w in o w  o ś w ia d c z y ł  p 
P o p e scu , ż e  rzą d  s o w ie c k i  n ie  w ie  
rzy  w  d o b r o w o ln y  w y ja z d  B u ­
ten k i. „J e ż e l i  lis t  je s t  a u te n ty c z ­
n y  i n a p isa n y  r z e c z y w iś c ie  rę k ą  
B u te n k i —r  m ó w ił  L it w in o w  —  to  
w ą tp im y , ż e  B u te n k o  d o ty ch cz a s  
z n a jd u je  się w rę k a ch  ty ch , kió- 
rz y  g o  p o r w a li,  a k tó r z y  g r o ź b a -  

w e n c ji  ze s tro n y  w ła d z  p rzez  za - 1  n ia  g łę b o k o  o b ra żo n y m  u cz u c io m  m i, a m o ż e  i to r tu ra m i zm usili g o  
s to s o w a n ie  w ła ś c iw y c h  ś ro d k ó w  f n ie ty lk o  c a łe g o  W iln a , a le  i d o  n ap isa n ia  listu  
p r a w n y ch  d o p r o w a d z ił  d o  w zb u - j w s z y s tk ich  o b y w a te li p a ń s tw a  W s p o m in a ją c  o  r e w e la c ja c h  ja ­
rzen ia  o p in ii  i d o  zn a n e j o s tr e j ; p o ls k ie g o , d la  k tó r y ch  J ó z e f  P ił -  k ie  u k a z a ły  s ię  w  p ra s ie  w ło s k ie j 
r e a k c ji  K o rp u su  O fic e r s k ie g o  su d sk i p o z o s ta n ie  p o  w sze  c z a sy  L itw in o w  w y r a z i ł  p rze k o n a n ie ,
g a rn iz o n u  w ile ń sk ie g o . S p o łe ­
cz e ń s tw o  p o lsk ie , d o tk n ię te  n a j-  
le ś n ie j w  sw y ch  u c z u c ia c h  dla  
W od za  N arodu, odczu ło  tym  siln iej 
z a ch o w a n ie  s ię  g ru p y  m ło d z ie ż y  
a k a d e m ick ie j m a n ife s tu ją c e j sw e ’ 
s y m p a tie  d la  p. C y w iń sk ie g o  na 
w ie cu , a n a s tę p n ie  w  p o c h o d z ie  
z a k łó ca ją cy m  s p o k ó j m ia s ta  o - 
k rzy k a m i p r z e c iw  A rm ii.

Z a p y tu ję , ja k ie  za rz ą d ze n ia  p o ­
c z y n ił  rząd, c e l«m  z a d o S ću czy n ie -

n ie ty k a ln ą  p e r s o n if ik a c ją  W i f f  że  „a r t y k u ły  i o ś w ia d cz e n ia  z o -  
k o ś c i i G o d n o ś c i P o ls k i. J a k ich  s ta ły  w y m u s z o n e  n a  B u te n c e " . 
za m ierz^  u ży ć  ś r o d k ó w  ce le m  u - , -------- -----------
n ie m o ż liw ie n ia  na p r z y s z ło ś ć  p o ­
d o b n y ch  g o r s z ą c y c h  z a jś ć ?

J a k  w ia d o m o  pp . C y w iń sk i i j  
Z w ie rz y ń sk i są p o s ta w ie n i w  sta n  j 
osk a rżen ia  z a rt. 152 kk. A r ty k u ł 
ten  b r z m i; K to  p u b lic z n ie  lży  lub

II D a r P o m o r z a
n a  K u b i e

i i

G D Y N IA , 17. 2. S ta te k  s z k o ln y  
,D a r P o m o r z a "  w  d n iu  16 b . m .

w y sz y d z a  n a ród  a lb o  p a ń stw o  za w in ą ł d o  o p r tu  H a y a n s  n a  K u -  
p o lsk ie , p o d le g a  k a rze  w ię z ie n ia  b ie , g d z ie  p o z o s ta n ie  10 dn i. N e 
do la t 3 lu b  a resztu  i o  la t 3. I sta tk u  w szy s tk o  je s t  w  p o rz ą d k u .

REDAKCJA: W arszawa, Al. Jerozolimska 121. Telefony 666-62 (sekretariat) 666-99 (og ó ln y ), 330-59 (Dział 
gospodarczy, „Kronika Kupiecka1*). Oddział miejski „A B C " Al. Jerozolimska 3 a. Tel. 88.333 przyjm uje in­
teresantów codziennie w godzinach 17.30 —  19.00.

ADMINISTRACJA: W arszawa, Al. Jerozolimska 121. Tel. 309-ZZ, 309-32 (Kasa, buchalteria). Kantor prenume­
rata :'A l.'Jerozolim ska  3 a 1 piętro.' Tel.' 8-18-33. Zarząd i Dział O głoszeń : Al. Jerozolimska 3 a, tel. 727-33.

- '.Konto P. K. O. 23400. Skrzynka Pocztow a 745. Adres telegraficzny — ABC W arszawa.
PRZED STAW ICIELSTW A: Łódź, P otrkowska 103, tel. 111-44. Biuro czynne w godz. 10— iJ i 15— 18 . Poznań, 

27- Grudnia 2, W łocławek, C yga ik i 34, tel. 135. Kalisz, Rzeźnicza 4, teł. 477. Katow ice, ul. Stawowa 16, 
tel. 318-28.

PRENUM ERATA: m iejscowa (z  odnoszeniem do, dom u) i na prowincji zl: 2.30 miesięcznie; wydanie B wraz 
i dziełami Sienkiewicza zl. 3.30 miesięcznie. Za granicą zl. 4.00. W y d / B (z premią książkową) zl. 5.50. 
W  Austrii; Czechosłowacji, W . M. Gdańsku i na W ęgrzech cena, prenumerat? jak w kraju.

Z-. zwrot nadesłanych a nie zam ówionych rękopisów redakcja nie odpowiada.

C e n y  o g ł o s z e ń . za m iejsce w ysokości i milimetra przez szerokość jednej szpal-
  ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na [-ej stronie — 1 zl.,

w ekście (w śród artykułów) 80 gr., w reklamach (w śród ogłoszeń) — 60 gr., na ostatniej stronie — ?o gr. 
W  Dodatku niedzielnym 70 gr. Notatki reklamowe —  1 zl. Komunikaty i wyjaśnienia — 1..50 zl., opisy specjal­
ne —  3 zl., lekarskie 30 gr.J Nekrologia po 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „d rob ­
nych" liczy się za oddzielne wyrazy, — tłusty druk — podwójnie. Ogłoszenie dysponow ane tylko do wydania 
w arszawskiego (bez prowincjonalnej mutacji w tekście str. 2 — 70 gr., w reklamach str. 5 — 50 gr. Notatki 
reklamowe oznacza się cyfrą (N .), a komunikaty — wyjaśnienia cyfrą (K .). Za terminy druku ogłoszeń Ad­
ministracja nie odpowiada.

Dział ogłoszeń: Aleja Jerozolimska 3 a — biuro czynne od godz. 9 rano do 4 po pot. Tel. 7-27-33.

Redaktor naczelny; dr. Tadeusz Gluzińskś Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC" Sp. z ogr. odp.
OdMto w „Drakami Llterackla]", W-rsawa, AL Jerozolimskie 1]1.

Redaktor odpowiedzialny: B o g u s ła w  Kopczyński,


